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Setna rocznica „Wiosny Ludów” w Miłosławiu
w

Foto IKP
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1 Maja w Warszawie

1) Młodzi kosynierzy przed trybunami. 2) P. 
Prezydent Bolesław Bierut przemawia do stu 
tysięcznej rzeszy ludzkiej. 3) Pomnik ku czai 
poległych w bitwie miłosławskiej z urnami 
prochów z pobojowisk 1848 r., m. in. Ksiciża, 
Sokołowa, Rogałina i Buku

Prezydent Bierut zwiedzaMTP
Powitanie przez woj. Brzezińskiego — Radość Prezydenta z wielkich 
osiągnięć Wielkopolski w dziedzinie odbudowy kraju — Pan Prezydent 
, w czołowej operze polskiej ===============^^

POZNAN’ (6) W niedzielę i w po­
niedziałek bawił w Poznaniu Prezy­
dent RP Bolesław Bierut. Przybywa­
jącego do Poznania dostojnego gościa 
witali przedstawiciele władz woje­
wódzkich i stronnictw politycznych. 
W imieniu Stronnictwa Pracy witał 
Prezydenta Bieruta przewodniczący 
Zarządu Woj. Milczy ński i skarbnik 
Zimny. Po powitaniu na lotnisku Pre­
zydent wraz z otoczeniem udał się, 
jak o tym donosiliśmy w dniu wczo­
rajszym. na uroczystości setnej rocz­
nicy „Wiosny Ludów" do Miłosławia.

Prezydent RP

P.o południu Prezydent Bierut w o- 
toczeniu wiceprem. Korzycklego, min. 
Szymańskiego, min. Dybowskiego, 
wicemin. Wldy-Wirskiego i prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli — Grubec- 
kiego podejmowany był w Białej Sali 
Urzędu Wojewódzkiego obiadem 
przez wojewodę poznańskiego St. 
Brzezińskiego. W obłędzie uczestni­
czyli przedstawiciele władz państw, 
kierownicy partii politycznych oraz 
przodownicy wielkopolskich zakładów 
przemysłowych. W czasie obiadu 
dłuższe przemówienie, zapoznające

o Targach Poznańskich
(Od specjalnego wysłannika IKP>

Prezydenta RP z osiągnięciami woj. 
poznańskiego w dziedzinie odbudowy 
oraz w dziedzinie świadczeń na rzecz 
Polski wygłosił woj. Brzeziński. Na 
przemówienie to odpowiedział Pre­
zydent Bierut stwierdzając, że z ra­
dością przyjmuje do wiadomości o- 
siągnięcia Wielkopolski w dziedzinie 
odbudowy, a równocześnie dzisiejsze 
uroczystości w Miłosławiu są dowo­
dem przyrodzonego demokratycznego 
przekonania społeczeństwa wielko- 
polskiego.

Po obiedzie Prezydent Bierut wraz 
z otoczeniem udał się do Teatru Wiel 
kiego, gdzie był obecny na całym 
przedstawieniu Opery Poznańskiej 
„Carmen*.

W poniedziałek od samego rana 
Prezydent Bierut wraz z otoczeniem 
udał się na Międzynarodowe Targi 
Poznańskie, które zwiedził bardzo

POZNAŃ (WJ) W poniedziałek o 
godz. 9 rano Prezydent RP Bolesław 
Bierut przybył do Poznania na Mię­
dzynarodowe Targi Poznańskie w to­
warzystwie wojewody St. Brzeziń­
skiego, wicewoj. Szłapczyńskiego, 
przewodniczącego WRN — Pięk- 
niewskiego i prezydenta miasta mgr. 
Sroki. Prezydentowi towarzyszyli 
również wicemarsz. Zambrowski, wi­
cemin. gen. Spychalski, wicemin. 
Tkaczow, min. Berman, szef sztabu

le zainteresowanych państw, przy 
czym na stoisku włoskim wyjaśnień 
udzielał ambasador Donini.

W czasie zwiedzania Targów p. 
Prezydent przemówi! również do mi­
krofonu Polskiego Radia, oświadcza­
jąc na zapytanie jakie -wrażenie wy­
warły na nim Targi: „Wrażeń jest 
tyle, że trudno jest w kilku słowach 
wypowiedzieć. Trzeba przyjechać o- 
sobiście, aby ocenić to, co tu się po- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

szczegółowo.
POZNAŃ (S) W poniedziałek, 3 

maja br. przybyli do Poznania liczni 
przedstawiciele Rządu Polskiego z 
Warszawy. Przybyli oni w godzinach 
rannych do Poznania, po czym przy­
łączyli się do Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta i wspólnie z nim zwiedzili 
Międzynarodowe Targi Poznańskie. 
W godzinach popołudniowych wszy­
scy goście powrócili samolotem do 
Warszawy.

Warszawiacy przyglądają się pochodowi Vszomajowemu.
Foto — WAF

•f Maja w t.odaei

WP gen Korczyc. wicemin. Obrony 
Narodowej gen. Jaroszewicz, gen. 
Romeyko, gen. Świetlik, gen. Górec­
ki i gen. Strażewski i poseł Bieńkow­
ski. P. Prezydent w ciągu 6 godzin 
zwiedził pawilony targowe: pawilon 
przemysłu metalowego, przemysłu 
włókienniczego, pawilony Związku 
Radzieckiego i państw zagranicznych 
oraz pawilon izb. przem.-handl. i rze­
miosła. Prez. Bierut interesował się 
nadzwyczaj szczegółowo wystawio­
nymi eksponatami. W trakcie zwie­
dzania stoiska Związku Radzieckiego 
podeszła do p. Prezydenta grupa 
dzieci z sierocińca Zw. Uczestników 
Walk o Niepodległość i Demokrację 
s Ustki. Prezydent przywitał się ser­
decznie z dziećmi. Po poszczególnych 
stoiskach państw zagranicznych opro- 
wadsań P- Prezydenta przedstawicie-

Przez dziesięć dni misja radziecka
byta odcięta 2Ą Moskwy
Prowokacyjna akcja władz kolumbijskich

MOSKWA (PAP). Agencja TASS komunikuje, że — jak już donoszo- Kolumbii. Urzędników tych poddano i 
„raa>„ ratłricwkiei _  14 kwietnia nastąpiło przerwanie połączeń rewizji, zaś ich dokumenty, pienią- Ino w prasie radzieckiej — 14 kwietnia nastąpiło przerwanie połączeń 

pomiędzy misją ZSRR w Kolumbii a radzieckim ministerstwem spraw za­
granicznych. Dopiero 21 kwietnia — poraź pierwszy od chwili przerwania 
łączności — otrzymano od radzieckiego charge d*affaires wiadomość, w 
której zakomunikowano, że 12 kwietnia dokonano zbrojnego napadu na 
dom, w którym mieszkają urzędnicy

I W związku z tym radziecki charge 
d'affaires w Kolumbii Fedin przeka­
zał- na zlecenie swego raądu min. 
spraw »agr. Kolumbii not* kśóra

misji radzieckiej w Bogocie.
stwierdza m, in., 12 kwietnia odokona 
no zbrojnego napadu na dom, zamie­
szkały przez trzeciego sekretarza i in­
nych. nrsędmlŁĆw misji radzieckiej w

dze i osobiste rzeczy zabrano. O tym 
takcie zdołano powiadomić rząd ra­
dziecki dopiero po 10 dniach, ponie­
waż do 21 kwietnia łączność misji z 
ministerstwem spraw zagr. ZSRR zo­
stała przerwana przez stronę kolum­
bijską.

Nie ulega wątpliwośoi, że to nie­
słychane wystąpienia przeciwko tar

w Bogocie 
dzieckim przedstawicielom dyploma­
tycznym jest wynikiem rozpętanej 
wrogiej ZSRR kampanii, którą pro­
wadzi się w Kolumbii, za pełną wie­
dzą tamtejszych władz.

Rząd radziecki wyraża protest 
przeciwko rozmyślnemu pozbawieniu 
misji ZSRR w Bogocie łączności i 
Moskwą oraz jawnemu zamachowi 
na radzieckich przedstawicieli dyplo­
matycznych. Rząd radziecki domaga 
się przeprowadzenia śledztwa w spra­
wie okoliczności w jakich doszło do 
wspomnianego napadu, zwrotu zagra­
bionych dokumentów i osobistych rze­
czy współpracowników misji oraz po­
ciągnięcia do surowej odpowiedzial­
ności winnych tego napadu*'.
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komendanta głównego

„Wiosna Ludów’symbolem
walki o sprawiedliwość społeczną

„Słuśtsa
WARSZAWA (PR). Komendant 

główny powszechnej organizacji 
„Służba Polsce" wydał rozkaz spec­
jalny, w związku z wyruszeniem do 
pracy pierwszych 22 brygad ,,Shiżby 
Polsce*'.

Polsce"
kolejową, która ułatwi prace przemy­
słowi węglowemu. Brygady Zgrupo­
wania Szczecińskiego zajmą się. roz­
budowę portu w Szczecinie. Innym 
brygadom, powierzono rozbudowę 
portu gdańskiego, odbudowę Wrocła-

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta
MIŁOSŁAW (PAP). W czasie uro­

czystości stulecia historycznej bitwy 
pod Miłosławiem wygłosił przemif- 
wienie Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut:

„Jakkolwiek od tej rewolucyjnej 
„Wiosny Ludów" dzieli nas stuletni 
okres wielu ci" kich, długich i upor­
czywych przeżyć, zmagań i bojów — 
mówił Prezydent — odczuwamy nie­
zwykle silną łączność tamtego histo­
rycznego okresu z dzisiejszym. Wal­
ka, która toczyła się w Wielkopolsce 
przed stu laty, dziś dopiero została 
ostatecznie doprowadzona do końca.

Niesłusznie postępują ci, którzy 
ówczesną walkę polskiego ludu pra­
cującego o wyzwolenie narodowe 
usiłują oddzielić od jej podłoża spo­
łecznego — od walki z wyzyskiem,

właśnie tu, pod Miłosławiem, pod 
Wrześnią i Sokołowem — powstanie 
wielkopolskie zakończyło się klęską. 
Przyczyną tej klęski był brak jed­
ności, była coraz bardziej ugodowa 
postawa szlachty i magnatów, którzy

bali się ludu, których przerażała 
wielka fala rewolucji, tocząca się 
przez całą niemal Europę, którzy za 
nic w świecie nie chcieli ryzyko­
wać utraty swych wielkich mająt- 

(Dokończenie na str. 3)

Brygadom Zgrupowania Warszaw­
skiego przypadlo w udziale zadanie 
dźwignięcia wspólnie z robotnikami 
naszej bohaterskiej Stolicy z ruin. 
Brygady Zgrupowania Śląskiego po- 

■ mogę w rozbudowie śląskiego prze- 
। mysłu i przy wznoszeniu domów dla 
' górników, oraz przeprowadzę linię

Tajne posiedzenia przedstawicieli 16 państw

kontowanie bloku

wia oraz wzniesienie walów ochron­
nych na brzegach Wisły. Odry 1 War­
ty, celem zabezpieczenia rolników 
przed klęskę powodzi.

< 
i 
i

i 
i 
i 
i
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z krzywdą, z niesprawiedliwością, 
wyrządzaną ludowi przez warstwy 
uprzywilejowane.

Oczywiście, w wyzwoleniu kraju 
z przemocy zaborców zainteresowa­
na również była szlachta i magna- 
teria polska, pozbawione przez rządy 
zaborcze jednego z ważnych i wy- 
łtcznych przedtem jej przywile­
jów — sprawowania władzy pań- 
stwpwej. Ale właśnie doświadcze­
nie roku 1848, jak ‘i wielu innych 
walk wyzwoleńczych potwierdza w 
sposób aż nadto przejrzysty fakt, że 
warstwy uprzywilejowane, z chwilą, 
gdy walka narodowo-wyzwoleńcza 
łączyła się z hasłami polepszenia 
bytu ludu pracującego, gotowe były 
pTjJć na wszelką ugodę z rz-dami 
zaborców, byleby nie stracić swych

marshallowskiego
Zakulisowa gra USA na konferencji genewskiej

PARYŻ (PAP). W tutejszych kołach dziennikarskich wielkie wrażenie 
i sensację wywołały wiadomości o zakulisowych machinacjach amery­
kańskich, związanych z sesją europejskiej Komisji Gospodarczej. ONZ, 
obradującej obecnie w Genewie.
Według uzyskanych przez dzienni­

karzy informacji w przeddzień otwar­
cia konferencji genewskiej odbyło
się w Paryżu — z inicjatywy dele­
gacji brytyjskiej — tajne posiedze­
nie przedstawicieli 16 krajów za­
chodniej Europy, uczestniczących w 
planie Marshalla. W posiedzeniu tym 
brał również udział przedstawiciel 
U. S. A.

Brytyjski plan zwołania tajnych 
obrad przewidywał zmontowanie z

krajów marshallowskich jednego 
bloku, którego zadaniem byłoby 
przeciwstawienie się pozostałym u- 
czestnikom obrad ekonomicznych w 
Genewie 1 narzucenie im decyzji,

odpowiadających zwolennikom planu 
Marshalla.

W kołach dziennikarskich pod­
kreśla się, ie te zakulisowe machi­
nacje wokół europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ stanowią nowy 
dowód podjętych przez pewne mo­
carstwa prób, wykorzystania dla 
swoich celów również i Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Można Je Jednak przedłużył 
przez pielęgnację skóry. Pomoc­
nym w tym wypadku okaże dę 
matowy krem „Anida", który 
wzmacnia 1 udellkatnia skórą, 
ponieważ zawiera om niektóre 
związki tłuszczowe najbardziej 
zbliżone pod względem struktury 
do tkanki skórnej, oraz nie draż­
niące skóry olejki roślinne i tłu­
szcze, które przez zastosowanie 
specjalnych metod fabrykacji 
wybitnie udellkatniają, rozjaś­
niają 1 odświeżają naskórek. Pu­
der „Anida" wyrównuje cerę 
1 nadaje odpowiedni odcień 
i urok.

Na dwa tygodnie przed złożeniem mandatu...

Posiłki brytyjskie 
przybyły do Palestyny

JEROZOLIMA (obsł. wł.). Ze źródeł żydowskich donoszą, te oddziały

Prezydent o MTP

przywilejów stanowych. To wyjaś­
nia nam również przyczynę wielu 
klęsk, jakie ponosiliśmy w walkach 
przeciwko rządom zaborczym o wy­
zwolenie narodowe.

Powstanie wielkopolskie, którego 
setną rocznicę dziś święcimy, wy­
różniało się masowym w nim udzia­
łem mas chłopskich i biedoty miej­
skiej.

Uczestniczące w powstaniu masy 
chłopskie wyróżniały się ponadto 
niezwykłym poświęceniem 1 boha­
terstwem, walcząc śmiało kosami 
1 najprymitywniejszą bronią z wy­
posażonym w karabiny 1 armaty, 
świetnie wyszkolonym wojskiem 
pruskim. Jednakże pomimo kilku 
świetnych zwycięstw, odniesionych

Pierwszy Maja 
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP). Tysiące ro­
botników 1 pracowników wzięły 
udział w manifestacji pierwszomajo­
wej w Nowym Jorku. Uczestnicy 
pochodu nieśli transparenty, głoszą­
ce, że manifestacja odbywa się na 
rzecz trwałego pokoju. Inne transpa­
renty podkreślały wolę waiki robot­
ników amerykańskich przeciwko pod­
żegaczom wojennym i przeciwko mi­
litaryzacji oraz faszyzacji Stanów 
Zjednoczonych.

arabskie z Syrii i Libanu przenikają w dalszym ciągu na terytorium Pa­
lestyny, atakując osiedla żydowskie. Pięć spośród zajętych pierwotnie 
przez tc oddziały osiedli zostało przez oddziały żydowskie odbitych. Orga­
nizacja Hagannah donosi, że wszyscy mężczyźni w wieku od 25 do 35 lat
podlegają mobilizacji.
Oficjalny komunikat brytyjski po- 

daje, że z Malty i Cypru zostały skie­
rowane posiłki wojskowe do Pale­
styny. Transporty te składają się 
z tanków, artylerii 1 oddziałów ma­
rynarki. Lądowanie z kilku kontr-
torpedowców brytyjskich jest już 
w toku.

W czasie, gdy się w JerozoJmie to­
czyły pertraktacje o zawieszenie 
broni między władzami brytyjskimi 
z jednej strony, a Żydami i Arabami 
z drugiej strony, Arabowie zaatako­
wali dzielnicę żydowską Jerozolimy

granatami. Dopiero zbrojna inter­
wencja oddziałów brytyjskich przy­
wróciła spokój.

Pertraktacje o rozejm toczą się 
również w rejonie Jaffy, gdzie woj­
ska brytyjskie zajęły pas terenu, od­
dzielający obie walczące strony.

LONDYN (PAP). W tutejszych 
kołach oficjalnych oświadczono, że 
wysłanie brytyjskich posiłków do 
Palestyny na dwa tygodnie przed 
upłynięciem terminu wygaśnięcia 
mandatu jest „czysto taktycznym po­
sunięciem".

(Dokończenie ze str. 1-ej)
kazuje. Wystawa jest piękna i jest 
ona dowodem, że odbudowujemy się i 
że rośntemy, co najlepiej świadczy, 
że Naród Polski jest zdojny 1 dzielnie 
pracuje i że nie potrzebuje się wsty­
dzić swej pracy". Opuszczając tereny 
targowe, Prezydent dziękował orga­
nizatorom Targów za dobrą organi­
zację, za dużo pomysłów 1 za deko­
racyjną stronę artystyczną wysta­
wy.

Zebrana tłumnie na terenach tab' 
gowych publiczność, witała Prezy­
denta gorącymi okrzykami na Jego 
cześć.

Po zwiedzeniu Targów p. Prezy­
dent wraz z otoczeniem odjechał na 
lotnisko poznańskie, skąd samolotem 
odleciał do Warszawy.

Szczegółowe sprawozdanie z poby­
tu p. Prezydenta na Targach Poznań­
skich zamieścimy w numerze jutrzej­
szym IKP.

gAdąm
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Lecz noc ta nie miała się dla Jana skończyć spokojnie. 
Kiedy bowiem już zasypiał, nagle do jego na pół sennej 
świadomości dobiegł jakiś krzyk, jakby krzyk człowieka 
mordowanego. W pierwszej chwili Jan nie uniósł nawet 
głowy a pi się nie zainteresował tym wołaniem. Wiedział 
bowiem z doświadczenia, że często małpy wydają krzyki 
prawie ludzkie, wołają, płaczą, skarżą się i wzywają nie­
jako pomocy. Kiedy jednakże owe tajemnicze krzyki po­
wtórzyły się jeszcze raz i drugi, Oźóg uniósł się i zaczął 
nasłuchiwać. W owych tajemniczych wołaniach było jed­
nak coś innego, coś ludzkiego. Małpy, chociaż do złudze­
nia naśladują głos człowieka, mają jednak coś w sobie 
takiego, że się zawsze odróżnia wołanie małpy od woła­
nia człowieka.

Podniósł się więc pustelnik ze swego posłania i wyszedł 
na szczyt baszty. Dalekie echo okrzyków ludzkich do­
chodziło do uszu słuchającego coraz ciszej i ciszej. Jan 
wsłuchiwał się w nie, a gdy po pewnym czasie jęki i wo­
łania zwyraźniały znowu i jakby się przybliżyły, zapalił 
łuczywo, wziął siekierę w rękę i zszedł po schodach na 
dół, zamierzając pójść tam, gdzie ktoś wołał. Gdy już 
był u podnóża baszty, nagle, jakby nad puszczą zapalono 
miliardy potężnych relfektorów elektrycznych, rozbiła 
się bania słoneczna i oświetliła wszystko jaskrawymi 
barwami. Nastał dzień.

Ożóg zgasił pochodnię i ruszył w kierunku, skąd jeszcze 
tak niedawno dochodziły go jęki i wołania. Szukał długo, 
uparcie, wmawiając w siebie, że jeżeli tym wołającym 
był człowiek, to musi gdzieś natrafić na jego ślad. Jeśli 
żyje — odnajdzie go w całości i okaże mu pomoc, jeśli 

jakiś zbój puszczański zamordował go — odnajdzie przy­
najmniej jego szczątki,

W dżungli stawało się upalnie i duszno, W miarę wzno- ; 
szenia się słońca ku górze, puszcza milkła, niemiała, nie­
ruchomiała i dyszała ciężko i znojnie, jakby porażona 
tymi śmiertelnymi blaskami,

Ożóg zamierzał już zawrócić do siebie, gdyż czuł się 
bardzo zmęczony i wyczerpany, gdy nagle w gąszczu za­
migotało coś białego. Skoczył w tym kierunku i znalazł 
się raptem nad człowiekiem, leżącym bez żadnych oznak 
życia. Pochylił się natychmiast nad nim, przyłożył ucho I 
do jego nagiej piersi, otworzył siłą powieki i spojrzał w 
źrenice, a potem zarzucił sobie nieznajomego na barki 
i pośpiesznie skierował do swego pałacu,

XII
DROGA KESSUDY

Kessuda, opuściwszy potajemnie osadę ojca, zapuściła 
się natychmiast w puszczę i na jej skraju, ukryta w gą- 

| szczu, przeczekała pierwszy okres poszukiwań. Widziała 
' ludzi, którzy rozbiegli się w różne strony za nią, dostrze- ' 
I gała z bliska tych, którzy przechodzili niemal tuż obok 
; niej i czekała cierpliwie, dokąd gońcy nie powrócą z ni­

czym do ojca i cała karawana nie wyruszy w drogę.
i Kiedy«wicczorem wrócił ostatni człowiek z poszukiwań, I 
I było już za późno na wyruszenie w drogę. Stary Pars 1 
i postanowił jeszcze tę jedną noc przenocować na miejscu

i wyruszyć dopiero nazajutrz wraz ze słońcem. Kessudzie j 
było to bardzo na rękę. Ona bowiem nie zamierzała by- : 
najmniej czekać słońca, ale gdy tylko wszystko się uci- , 
szyło w osadzie, wysunęła się ze swego ukrycia i ruszyła 
ku wielkiej drodze handlowej. Przez puszczę lękała się 
wędrować, zwłaszcza po nocy. Nawet w dzień nie było 
to łatwe, a w nocy w ogóle niemożliwe.

I The Grand Trunk Road była pusta, ciemna i ponura. 
Nie było na niej żywego ducha. Kessudy nie przeraziło 
to jednak. Ta pustka odpowiadała jej w zupełności. Za­
nim słońce wzejdzie, znajdzie się ona już tak daleko od 
ojca, że gdyby ją nawet zamierzył za dnia ścigać, nie 

dosięgną jej jego ludzie.

Odważnie ruszyła przed siebie. Droga musi ją gdzieś 
zaprowadzić. Przynajmniej’nie zbłądzi nigdzie, nie skręci 
w bok. Będzie szła aż do wschodu słońca, a potem może 
zatrzyma się gdzie w jakiej osadzie, może po drodze pod­
wiezie ją kto na wozie, w każdym razie jakiś przypadek 
może jej przyjść z pomocą.

Szła noc całą. Gdy słońce wyskoczyło nńgle nad ziemię, 
Kessuda zeszła z traktu i wsunęła się w zarośla' przy­
drożne, aby odpocząć. Było upalnie i duszno, ale wiatry 
zawiewające z dalekich gór przynosiły tchnienie chłod­
niejsze i łagodziły upał. Usiadła w cieniu, wyjęła swoje 
placki i zaczęła je zajadać. Niedaleko od niej, na drodze, 
łaziły czerwonaki i flamingi, nic sobie nie robiąc z tego, 
że nie miejsce to dla ich przechadzek.

Niebawem szosą przeleciało pierwsze auto, po chwili 
drugie, trzecie... Kessuda nie liczyła ich dalej — zasnęła. 
Gdy się zbudziła, wóz Indry stał wysoko nad nią i przy­
grzewał tak mocno, jakby zamierzał spalić wszystko pod 
sobą na popiół. Grand Trunk Road zapełniona była teraz 
ludźmi: przelatywały samochody Sahibów, toczyły się z 
przeraźliwym skrzypieniem drewniane dwukołowe wozy 
hindu, beczały owce i kozy, ryczały krowy, kroczyli po­
ważnie i z namaszczeniem saddhu — słowem, wielka dro­
ga zaludniła się odrazu. Od czasu do czasu przejeżdżali 
babu w czerwonych turbanach i jeźdźcy na wielbłądach 
z zawadiackimi minami. Kessuda poczuła wielkie pra­
gnienie, więc wyszła na drogę i poprosiła jednego z saddhu 
o wodę.

Święty człowiek udał, że nie słyszy tej prośby i poszedł 
dalej tak samo obojętnie', jakby przechodził koło kamie­
nia milowego na drodze, który już widział setki razy. 
Obojętny dla niewiast, „święty" saddhu nie dał się i tym 
razem skusić choćby tylko na zwrócenie uwagi na pyta­
jącą. Dopiero jakiś mahut, który prowadził swój wóz, 
siedząc między wołami na dyszlu i pokrzykując gardłowo 
honk! hai! hai! raczył zwrócić uwagę na dziewczynę 
i na pytanie, czy nie posiada trochę wody do picia za­
trzymał pojazd i odrzekł:

Chce ci się pić, sudha rani? Dlaczego nie zabrałaś 
loty z wodą, wybierając się w drogę?
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Nowe rekordy MTP 
160 tysięcy ludzi zwiedziło Targi w 2 dniach 
Rendez • vousprzy lokomotywie — Oblężenie ,,Iliuszyna“ — Wieża Babel—  r Angiosasi o MTP — Kontakt z całym światem

(Od specjalnego wysłannika „Ilustrowanego Kuriera Polskiego")
Poznań, w maju

Takich tłumów, jakie w minione 
Hwa święta zalały Targi Poznańskie, i 
dawno już Poznań nie widział. W so­
botę liczba zwiedzających przekro- ; 
czyła 60 tys. osób, w niedzielę o-

osiągnięcia Polski na przestrzeni 
trzech lat są kolosalne".

Powyższe opinie potwierdzają bez 
zastrzeżeń komandor por. Frank 
Murphy, kpt. Paul Camar i mjr. Ro­
ger Marshall.

szcza w polskim przemyśle włókien- 
i niczym. Na drugie miejsce wysunął i 

się przemysł metalurgiczny, a głów- | 
nie wspaniałe maszyny wyrabiane w 
Polsce. Przemyśl porcelanowy jest i 
również prawdziwą rewelacją i o-

siągnęla 100.000 (sto tysięcy!). Eks­
ponaty utonęły w mrowiu ludzkim. 
Porwany falą zwiedzających, znalaz- 
iem się na stoisku Czechosłowacji, zwiedzili Targi Poznańskie, wymienić 
gdzie Czesi z przerażeniem obserwo- . trzeba ambasadora Rumunii łon Raf- 
wali, jak szklane gablotki z galan- cfn. Oświadczył on m. in. „To co zo- 
terią skórzaną dosłownie przesuwały baczyłem, przeszło moje oczekiwania, 
się pod naporem tłoczących się ludzi. J Szczególnie silnego wrażenia dozna­

ne się w tym tłoku ludzie nawza- . lem, patrząc na nieskończone bogac­
zem gubili, to nic dziwnego. Przez ■ two i różnorodność produkcji, zwła- 
tekfe f zapowie'^^-6 Cp ’zrfię’ Piętru- | ................................................................................ “.... ........... ........................ ............ ....................n.mm.n.i......

Ppzemówien!e Prezydenta RP w Miłosławiu 
przy lokomotywie na tatusia" itp. 1 
W ogóle lokomotywa, jako że z da­
leka widoczna, spełniała w te dni 
najpopularniejsze miejsce spotkań 
zagubionych par.

Przed stoiskiem radzieckim auto­
kar, przewożący gości na lotnisko 
Poznańskie, gdzie radziecki olbrzym 
„Iliuszyn 12“ spełniał rolę powietrz-

♦

Wśród wielu dyplomatów, którzy

degra niewątpliwie przez Targi Poz­
nańskie wielką rolę w handlu mię­
dzynarodowym i polskim eksporcie".

O Poznaniu powiedział ambasador 
Raicin: „Poznań to wspaniale miasto, 
piękne sklepy, kwitnie tu życie kul­
turalne na wysokim poziomie. Można 
tu wieść wygodne życie i bardziej ' czym cudzoziemcy wyrażają się z 
przyjemne nawet, niż w czarującym uznaniem. Dalszym ciągiem „nzna- 
Krakowie". nia*' są konkretne już pertraktacje

nej taksówki, z trudem opędzał się 
przed szturmującymi go zwolennika­
mi podniebnych emocji.

Na wszystkich ulicach 1 placach 
Sąsiadujących z terenem Targów, 
zorganizował się samorzutnie praw­
dziwy „Auto-Salon 1948". Samocho­
dy wszystkich typów od luksuso­
wych wozów ze znakiem CD poprzez 
nasze „demokratki" do rozklekota­
nych wozów ciężarowych, stanęły 
tam jeden obok drugiego „na popas" 
Podczas gdy pasażerowie zwiedzali 
Targi.

♦

16 państw obcych wystawia, jak

Jedyny w twoim rodzaju „eksponat" Międzynarodowych Targów Poznań* 
skich, radziecki samolot pasażerski „Iliuszyn 12" zabiera zwiedzających 
Targi na „spacery" powietrzne nad miastem. Dzien .ikarze lecą pierwsi.

(Foto ,,Sztuka", Poznań)

I Handlowe. A więc do pawUontt 
CETEBE zgla ąają się Szwedzi, Nor­
wedzy, Duńczycy, Palestyna, po na- 

I sze tkaniny. Na gotową konfekcję re- 
I flektuje Szwecja i Holandia. Anglia 

kupuje 1000 tuzinów koszul męskich. 
Kongo Belgijskie i Tanger zgłaszają 
zapotrzebowanie na ubrania robocze, 
Egipt na przędzę sztucznego jedwa­
biu, Anglia i Szkocja na płótno ża­
glowe i płótno do opon i dętek. Do 
Hong-Kongu pójdzie kilkaset skrzyń 
stożków kapeluszowych, a w Casa­
blance i Bombaju Muzułmanie nosić 
będą ■wyprodukowane u nas fezy.

♦

♦
O polskim przemyśle włókienni-

Demokracja polska
spadkobierczynię „Wiosny Ludów"

(Przeniesienie ze str. 1) | naszym potężnym sojusznikiem —
ków i bogactw, lub chodby ich Związkiem Radzieckim i z krajami 
uszczuplenia. Przyczyną klęski była 
ponadto chwiejna, niezdecydowana i 
postawa polityczna i nieudolność or- ! 
ganizacyjna i wojskowa niektórych j 
kierowników powstania.

Wagę historyczną wydarzeń 1848 
roku określa przede wszystkim ich 
wielki zasięg międzynarodowy, ich 
rozmach, ich ludowy charakter. Po ; 
raz pierwszy uwydatnia silę naocznie ; 
nowa rola ludu pracującego w wal- 1 
kach społecznych, w których odtąd?1 
coraz szerzej występować będą hasła | 
solidarności wszystkich ludzi pracy, s 
hasła wspólnej walki robotników =

Obywatele Ziemi WieTkopofekłeJ! — 
powiedział ne zakończenie Prezy­
dent. — W setną rocznicę powsta­
nia wielkopolskiego, składam Wam 
serdeczne pozdrowienie w imieniu

demokracji ludowej.
Siłę Polski tworzy dziś ofiarna, 

świadoma i planowa praca mas lu­
dowych: chłopów, robotników, in- całej Polski i życzę Wam gorąco, 
teligentów. Jest to siła olbrzymia, abyścde wzorem Waszych bohater- 
Zasoby jej będą wciąfż rosły ku sję^ pradziadów byli zawsze wierni 
chwale i bogactwu Polski — dopóki , A 
jedynym suwerennym gospodarzem Ojczyźnie, gotowi oddać dla 
Polski Odrodzonej będzie lud praco- I tdej całe swe serce 1 nie śkąpali sił 
jący wsi 1 miast < siny ją wzbogacić 1 usaczęfśltwić.-

wiadomo, na tegorocznych Targach;i chłopów o wyzwolenie narodowe = 
Poznańskich swoją produkcję. Przy- i o wyzwolenie społeczne. „Wiosna = 
bywają delegacje handlowe z całej Ludów1' stała się więc symboliczną = 
F " ■ ‘ ;  7  
Francuzi, Holendrzy, Rosjanie, Wę- budzenia się w psychice mas ludo- 
C---' WK4X.VO1, ŁjuigaiŁy, putaiKia Własnej samodzielne] g
Włosi, Anglicy. Ten wielojęzyczny' roli, własnego programu działań B 
tłum przywodzi nam na myśl bfblij- i własnej ideologii. Walka o wyzwo- g 
Bą wieżę Babel. penie Polski była nierazdzaelniezwią-5

Przeciskam się przez płynący tłum. zana z walką o zwycięstwo sił po- ~ 
Kolo Wieży Górnośląskiej stoją sa- stępu w Europie.
tnochody amerykańskie. Kto przyje- Rólżne były koleje walk w następ- = ...
chał? Attaches wojskowi USA i W. nych dziesięcioleciach, lecz istota ich Śwln’ historycznych polach wieko- 
Brytami. Trzeba ich odnaleźć i zapy- pozostała ta sama, aż do zwycięstwa |po™°9j bitwy, w której powstańcy 
tać, jakie wrażenie wywarły na nich i sił demokratycznych w Polsce, w=wlelkoP°'*cT. * legendarnymi kosy- 
T—’ wyniku ostatniej wojny z najeźdźcą §nleraml

’hitlerowskim. Spadkobierczyni spuś-“»d regularnymi wojska- 
cizny szlacheckiej—sanacja — wier-E™ ^rU* lm
nie służyła interesom obszarników f z uroczystości tych zamieściliśmy 
i kapitalistów, własnych 1 obcych, =sprawozdanie ogólne we wczorajszym 
bała się śmiertelnie dąfleń w’yzwo-=nu“erze naszego pisma. Do potężnej 
leńczych ludu polskiego, krwawo ^manifestacji miłoslawskiej powraca. 
tlumiła walkę wyzwoleńczą robotni-1“** dzM' bX uwypuklić pominięte w 
ków i chłopów. Dyktatura sanacyj-=Pierwszym sprawozdaniu momenty 
na szukała przymierza z najbardziej |yroczystości, a zwłaszcza, by podkre- 
wstecznymi siłami międzynarodo-niezmienną aktualność haseł 
wymi, aż wreszcie oddała Polskę na =Powstańców wielkopolskich z 1848 r. 
łup hitleryzmu. dobie dzisiejszej, kiedy różne za-

Demokracja polska stała si? spad- |ch”dnie i zaoceaniczne elementy im- 
kobierczynią dąjżeń wyzwoleńczych2perlallstyczno," kaPita,istyczne wkal- 
i niepodległościowych ewveh pra-^u,owuj? Baró<1 nien»iecki do swoich 
dziadów - powstańców z 1848 roku. =7latow}adczych ceM* 1 T7K>WU 
Wymietliśmy do reszty z życia poi- i^.erownruj, jego pożądliwość w 
skiego obszamictwo i oddaliśmy =naf7™ trunku. Manifestacja ludu 
chłopom ziemię, którą przed wie-=P®.ls^® Da pf>,ach bitW7 
kami zagrabiła im szlachta. Obali-Fkl,J ,bJia ,Baf ***” odpowiedz^ na 

’liśmy władzy spekulantów w naj-=Wszystk? ,e nlacBe 2abi^ 1 WTO^8 
wa1 mejszych gałęziach naszej gospo- S 7
darki 1 oddaliśmy w służbę narodowi = * • •
fabryki, kopalnie, banki. W oparciuf Uroczystości miłosławskie uświet- 
o przymierze i przyjaźń z narodami żnił Sw4 PaB PreTydent R p. 
słowiańskimi - przywracamy Życie fBolesIaw Bierut| kM>remll towarw-

Szwajcarzy wśród wystawionych
zegarków mają jeden, który jest nie 
tylko czasomierzem, ale i zarazem 
kalendarzem. Wskazuje bowiem rów­
nież dni i miesiące. Właśnie w chwili, 
gdy go oglądam, wskazuje na nie­
dzielą, 2 maja. To mi przypomina, że 
Targi Poznańskie — trwają już pełny 
tydzień i otwarte będą jeszcze tylko 
do następnej niedzieli. Każdy więc, 
kto jeszcze ich nie zwiedził, niech 
śpieszy do Poznania. Naprawdę 
warto!
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PH^rakJnią zp sobą-PouCry’ no^0 procesu stopniowego| Koźlarz” i „dudziarz” grają przed Prezydentem Bierutem — Barwne Francuzi, Holendrzy, Rosjanie, Wę- budzenia się w psychice mas hide-z . ... . . S , » . . . . .
grzy^ Jugosłowianie, Czesi, Bułgarzy, wych poczucia własnej samodzielnej =strOje ludowe I Ogniste tance — PKP Zasługują na najwyższą pochwałę 

Od specjalnego wysłannika „Ilustrowanego Kuriera Polskiego"
Kulminacyjnym punktem polskich 

-obchodów „Wiosny Ludów*' były 
sniedzielne uroczystości w Miłosła-

Ludwik Solski, którego data urodze­
nia zbiega się nieomal z rokiem bit­
wy mRosławskiej. Szczególnie serde­
cznie witano delegatkę Francji p. 
ThoreŁ

Targi.
Znajduję ich oglądających z uwagą 

polskie obrabiarki. Towarzyszy im 
dyrektor biura prasowego MTP, red. 
.Wojdylło. O redaktorze Wojdylło,

Red. Wojdylło

Gospodarzem całej tej przepotęż­
nej uroczystości był włodarz Ziemi 
Wielkopolskiej i Ziemi Lubuskiej — 
wojewoda poznański p. Stefan Brze­
ziński, towarzyszący P. Prezydento­
wi również po uroczystościach w 
drodze do Poznania. Należy zazna­
czyć, ie aczkolwiek uroczystości mi- 
łosławskie nosiły charakter ogólno­
polski, to jednak cały ciężar organi­
zacyjny spoczywał na Wielkopolsce, 
a masowo zjechała do Miłosławia — 
prócz delegacyj z całego kraju — 
nie tylko ludność wielkopolska, ale 
także autochtoni z Ziemi Lubuskiej, 
jak również nowoosiedleińcy z tych 
powiatów Ziem Odzyskanych, który­
mi administruje woj. Brzeziński.

który przez swą propagandę „zawi­
nił* najazd tłumów do Poznania na 
Targi, trzeba powiedzieć, że doko­
nuje on melada żonglerki językowej, 
oprowadzając po Targach po kilka 
wycieczek zagranicznych dziennie, a 
za każdym razem trzeba przecież 
posługiwać się innym językiem. Poza 
tym red. Wojdylło przysięga, że z 
zawiązanymi oczyma 
każdego do dowolnie 
eksponatu. Poznał już 
mięć i na „wyrywki". . , . . ----- --------- —T   -

Co myślą o Targach interpelowani Polski Ludowej nie zejdziemy nigdy. poświaty Dybowski, minister poczt 
Przez nas attaches wojskowi? ‘ ’ **

Płk. Thomas J. Betts, USA: „Sły­
szałem wiele o Międzynarodowych 
Targach Poznańskich, lecz ich war-

zaprowadzi ■ , . . , . . ———
wvbranego i' .kuJturVP01Sk?jPr jStarym Zlemlom =szyli członkowie rządu z wicepre- 

Targi na pa- P’astowfk'm nad Odrą, Nysą i Bał-gmierem Korzyckim na ezele. Wśród 
tykiem. Z tej nowej drogi rozwoju |nich znaleźli się również minister

i Bowiem to jest właśnie ta droga, na|j telegrafów Szymanowski 1 wicemi- 
| którą wkroczyli w 1848 roku przód- fnieter dr Widy-Wirski. Wśród repre- 
kowie nasi w walce o Polskę Hzentantów naczelnych w*adz i insty- 

  „„ i ® wolność. Dziś, gdy Niemcy za-|tucyj państwowych zauważyliśmy 
tość przewyższyła moje oczekiwanie, bodnie z łaski ich opiekunów mają =takźe prezesa Najwyższej Izby Kon- 
Międzynarodowe Targi Poznańskie nowymi Prusami Europy. = troll Państwa Gnibeckiego. Charak-
reprezentują całokształt energii pol-,nowyTn żandarmem Europy, nowym Ster uroczystości miłosławakich spra- 
skiej, jej bogactwa w produkcji 1 kredki om napaści — doświadczenia =wił, że liczny był zjazd reprezentan- 
łudziaeh, którzy wiedzą jak z niej ko- Wiosny budów umocnią bardziej stów wojskowości, z szefem sztabu 
■rzystać". j jeszcze nasze uczucia solidarnościfgłównego gen. Korczycem na czele.

Komandor kpt. J. H. Ruck-Keene, z y^zystkimi siłami postępu, zgNie zabrakło i naczelnego dziekana 
W. Brytania: „Międzynarodowe Tar- wszystkimi narodami, broniącymi|Woj«k Polskich ks. pułk. Pyszkow- 
gi Poznańskie sprawiają na mnie sprawy pokona przeciw podżegaczom gskiego. Do Miłosławia przybył na 
wspaniałe i imponujące wrażenie. O- wojennym, przede wszystkim zaś zfwet sędziwy mistrz sceny polskie] —

Występy zespołów ludowych z po­
szczególnych regionów Wielkopolski 
i Ziemi Lubuskiej wywołały szcze­
gólny zachwyt tłumów. Widowisko 
regionalne poprzedził występ silnego 
chóru III Okręgu Zw. Kół Śpiewa­
czych (wielkopolskiego) pod batutą 
dyrygenta Bednarka, który z towa­
rzyszeniem orkiestry Poznańskich 
Zakładów Siły i Światła odśpiewał 
pieśń Krupińskiego „Polonez*". Zna­
ny nam już z występów w warszaw­
skiej „Romie1* (w czasie Zlotu Pola­
ków  autochtonów w stolicy Polski) 
zespół regionalny z Wielkiej Dą­
brówki (na zachód od Zbąszynia w 
pow. międzyrzeckim) odśpiewał pio­
senkę „Na Lubuskiej Ziemi*1 1 za- 
produkował z ognistym temperamen­
tem dwa tańce regionalne „Mój ta­
tusiu’* i „Spadł z pieca gołąbek11. 
Prawdziwą sensację wywołał zespół 
muzyczny z ciekawym instrumentem 
muzycznym t. zw. „kozem". Jest to 
instrument pradawny, znany ddś tył- 
ko jeszcze w okolicach Zbąszynia,

Niestety „kożlarze*’ znajduję się na 
wymarciu. Nowoczesna, międzynaro­
dowa muzyka wypiera bowiem bez­
litośnie muzykę regionalną 1 regio­
nalnych muzykantów. Orkiestry na 
weselach wiejskich dziś jud niczym 
nie różnią się od orkiestr miejskich. 
Rzadko kiedy wyprawia się jeszcze 
wiejskie wesele z „kozłem'1 lub z 
„dudami'*.

Zespół regionalny Ziemi Szamotul­
skiej wykonał piosenkę „Oj cztery 
konie Jasiu miał" i tańce ludowe 
„Przodek szamotulski’1 1 „Mój ojciec 
wielki'1. Zespół ten wystąpił również 
z oryginalnymi instrumentami regio­
nalnymi (dudy).

Niemniej wyróżnił się barwności 
swoich strojów ludowych i żywioło­
wością pięknych tańców ludowych 
zespół Ziemi WrzesMskiej 
chowa). Zespół ludowy z 
reprezentował południowy 
Wielkopolski, a zakończyły 
sko regionalne dzieci pow.
skiego, do którego należy Miłosław, 
występem chóru.

(z Orze- 
Jaroeina 

region 
widowi- 

wrzesisS-

Oczywiście widzieliśmy również 
„oryginalnych'* kosynierów w zielo­
nych mundurach historycznych, usta­
wionych przed trybunę honorową 
Prezydenta RP. Z kosami na sztorc 
maszerował również jeden z oddzia­
łów „Służby Polsce". Nie było na­
tomiast zapowiadanej „bitwy milo- 
sławskiej*1 — widocznie ze względu 
na niepokonalne trudności technicz­
ne w jej odtworzeniu.

Po uroczystościach potężne Fumy, 
obliczane na sto tysięcy, pofalowały 
w kierunku dworca miłoaławskiego, 
by 31 pociągami nadzwyczajnymi — 
pełni wrażeń — odpłynąć w swoje 
strony. Organizacja dziedziny komu­
nikacyjnej Polskich Kolei Państwo­
wych zasługuje na słowa najwyższej 
pochwały. Była wprost idealna i dla­
tego zasługuje na osobne omówienie, 
które znajdą Czytelnicy w jutrzej­
szym num:-:co „IKP.11, K. M.
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Biegi Narodowe
wielką manifestacją tężyzny fizycznej

TA •< sZAWA. Przy pięknej wiosen­
ne i pogodzie odbyły się w niedzielę 
w całym kraju w miastach, miastecz­
kach i wsiach Biegi Narodowe.

Biegi zgromadziły olbrzymie rzesze 
młodzieży płci obojga zrzeszonej w 
organizacjach młodzieżowych, klu­
bach sportowych, powszechnej orga­
nizacji „Służba Polsce". Licznie była 
reprezentowana również młodzież 
szkolna i akademicka.

Wszędzie biegi poprzedzone były 
przemówieniami przedstawicieli 
władz, a w większych ośrodkach o- 
degraniem hymnu narodowego i de­
filadą zawodników.

Ilość startujących w' ok. 3.000 
miejscowości całego kraju, świad­
czy o olbrzymim zainteresowaniu tą 
największą w sporcie polskim impre-

renciach żeńskich największą liczbę 
zawodniczek zgłosiło gimnazjum i li­
ceum Zamojskiej.

SZCZBCIN. Na terenie wojewódz­
twa szczecińskiego ogólna liczba star­
tujących w Biegach Narodowych 
irzekroczyla 14.000. W samym 
Szczecinie startowało 1.732 zawodni­
ków i za-wodniczek. Najliczniej ucze­
stniczyły' organizacje młodzieżowe 
ZWM i OM TUR oraz Państwowa 
Szkoła Morska.

GDAŃSK. Biegi Narodowe w Gdań­
sku rozegrano w' dwóch punktach 
miasta. Ogółem startowało 50 zespo­
łów’. Najlepsze wyniki osiągnęli za- 
wodnicyZS „Gwardia", „Gedanii" o- 
raz Państwowego Gimnazjum i Li-

I Najlepsze wyniki osiągnęła młodzież 
szkolna i zawodnicy ZS „Gwardia".

ŁÓDZ. Na terenie miasta Łodzi zor­
ganizowano 54 biegi, które zgroma­
dziły' na starcie 5.351 zawodników 
i zawodniczek. Biegi zorganizowane 
były w śródmieściu i cieszyły się o- 
gromny'm zainteresowaniem.

LUBLIN. W Narodowymi Biegu w 
Lublinie startowało 3.500 zawodni­
ków i zawodniczek. Najwięcej za­
wodników zgłosili „Służba Polsce", 
Międzyszkolny KS oraz kluby woj­
skowe.

BIAŁYSTOK. Na terenie miasta 
startowało 2.106 osób. Widzów ponad 
10.000. W 12 powiatach startowało

Z wyścigu kolorsficiei^o 
Warszawa - Praga - W arszawa

Zawodnicy przed startem w Warszawie. Foto — WAF

zą.
Biegi klasyfikowane były w pun­

ktacji drużynowej, przy czym za­
wodnicy dali tu przykład wielkiej o- 
fiarności i w'alki o sukces nie indy­
widualny lecz swojej drużyny.

Biegi Narodowe spełniły olbrzymią 
rolę propagandową kultury fizycz­
nej. Dziesiątki tysięcy widzów usta­
wionych na trasach biegów oklaski­
wało entuzjastycznie biegaczy'. Biegi 
Narodowe stały się wielką manife­
stacją sprawności fizycznej naszej 
młodzieży i były wyrazem wkrocze­
nia na drogę upowszechnienia kultu­
ry fizycznej, pod względem zaś spor­
towym stały się źródłem talentów, 
t których wyrosną spadkobiercy 
wspaniałych tradycji Kusocińskiego 
i No jego — wzorów sportowca — 
patrioty.

Organizatorzy dokonali wielkiego 
wysiłku w przeprowadzeniu Biegów’ 
Narodowych. Mimo wielu trudności 
organizacja biegów w całym kraju 
wypadła doskonale.

*

WARSZAWA. W stolicy Biegi Na­
rodowe odbyły się w 6 punktach mia­
sta, gromadząc na starcie 9.000 za­
wodniczek i zawodników-.

Największą ilość biegaczy zgroma­
dził bieg w dzielnicy śródmieście, 
którego start i meta znajdowały się 
n_ Stadionie Wojska Polskiego. Na 
stadion przybyli przewodniczący 
Stołecznej Rady Narodowej San- 
kowski, przewodniczący Centralnego 
Komitetu Jedności Młodzieży gen. 
Zarzycki, dyr. Głównego Urzędu 
Kultu.y Fizycznej inż. Kuchar oraz 
liczni zaproszeni goście. Ponad 5.000 
widzów na trybunach i na trasie bie­
gów oklaskiwało biegaczy.

Kierownik biegu melduje gen. Za­
rzyckiemu 4.025 zawodniczek i za­
wodników. po czym przy dźwiękach । 
hymnu narodowego wciągnięto flagę I 
na maszt. Z kolei do zawodników ! 
przemówił w imieniu Naczelnej Rady 
dla Spraw Młodzieży i Kultury Fi­
zycznej gen. Zarzycki, podkreślając 
doniosłe znaczenie Biegów’ Narodo­
wych, które są pierwszym etapem ' 
do umasowlenia sportu. Wychowanie 
fizyczne stwierdził dalej mówca, oto­
czone jest troskliwą opieką naszego 
rządu ludowego. j

_ Po przemówieniu rozpoczęła się de­
filada, biorących udział w- biegach.

Punktualnie o godz. 12 przemówił 
przez radio dyr. Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej, inż. Kuchar, a o 
godz. 12.05 sygnał radiowy oznajmił 
strat do Biegów Narodowych w ca­
łym kraju.

POZNAŃ. Przy wielkim zaintere­
sowaniu publiczności zostały roze­
grane Bieg: Narodow e w trzech pun­
ktach miasta. Ogółem 'startowało 
4.199 zawodniczek i zawodników', 
przy czym najwięcej (1.655) w kate­
gorii seniorów. Wielką popularnością 
cieszyły ś:ę biegi wśród młodzieży 
Szkolnej, czego przykładem jest gim- 
nazjum Mechaniczno - Elektryczne, 
które na ogólną liczbę 830 uczniów, 
wystawiło do biegu 730. W konku-

ceum. Startowało 3.300 zawodników 
i zaw-odniczek.

RZESZÓW. Na terenie wojewódz­
twa rzeszowskiego zorganizowano 
200 biegów, w' których brało udział 
14.000 zaw’odnikow- i zawodniczek. 
W Rzeszowie startowało 1.900 osób.

ogółem 10.707 uczestników’.

OLSZTYN. W Biegu Narodowym 
w Olsztynie startowało 1.405 osób. 
Widzów ok. 10.000. W 17 powiatach 
startowało ogółem 6.787 zawodników 
i zawodniczek. Wszędzie zaintereso­
wanie biegami duże.

Brno-Wrocław 4:2
WROCŁAW. Wobec 10 tys. wi- > łowością, ambicją i nieustępliwą wal-

dzów reprezentacja A~klasowych 
klubów Brna (Czechosłowacja) poko­
nała po zaciętej grze reprezentację 
Wrocławia w stosunku 4:2 (3:0). Cze­
si przewyższali Wrocławian techni­
ką, kombinacją i lepszą grą ’espoło-. 
wą. Braki te nadrabiali Polać j żywlo­

ką szczególnie w- pierwszych 20 mi­
nutach po przerwie. Drużyna wroc­
ławska wystąpiła osłabiona brakiem 
doskonałego obrońcy Chełczyńskie- 
go (Pafawag), co bardzo osłabiło jej 
defensywę.

Przy olbrzymim zainteresowaniu publiczności na stadionie WKS w Ło­
dzi odbyły się emocjonujące wyścigi motocyklowe, w których zwycię* 
żył Wąsikowski z Warszawy (na zdjęciu pierwszy od prawej) zdobywa­
jąc 18 punktów. Zwycięzca przejechał 4 okrążenia toru w czasie 1 min. 
50 sek. Foto — Włodzimierski, Łódź.

RKS Batory-Vitkowickie Zelazarny 12:4
KATOWICE. Rozegrano w Katowi­

cach międzynarodowy mecz bokser-

MKS-Warta 9:7
GDAŃSK. Ostatni mecz z cyklu 

drużynowych mistrzostw bokserskich 
Polski przyniósł MKS-owi zwycię­
stwo nad Wartą w stosunku 9:7.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu MKS): Maćkowiak z powodu 
nadwagi oddal punkty w. o. Liedtke- 
inu. W walce towarzyskiej ten ostat­
ni wygrał przez k. o. w. III rundzie. 
Gignal wypunktował Biskupskiego. 
\ntkiewicz pokonał Szymańskiego. 
Skierka wygrał z Bazarnikiem Iwań­
ski zdobył punkty w. o. Szymankie­
wicz zremisował z Adamskim. Me- 
chliński uległ Frankowi, a Lick prze­
grał z Szymurą.

ski pomiędzy czeskim zespołem Vit- 
kowickie-Zelazarny a mistrzem Ślą­
ska RKS Batory-Chorzów. Zwycię­
stwo w stosunku 12:4 odniosła ósemka 
Batorego.

Wyniki poszczególnych spotkań (na 
pierwszym miejscu bokserzy Batore­
go): w muszej Kempa wypunktował 
Firle, w koguciej Bazarnik wygrał 
wysoko na pkt. z Machu, w piórko­
wej Matloch pokonał wysoko Muści- 
ka, w lekkiej Manecki przegrał przez 
k. o. w 2 rundzie do DIukosa. w pół- 
średniej Kusz uległ po brzydkiej wal­
ce Cabowi, w średniej Kula wygrał 
z Lazkiem, w półciężkiej Nowara wy­
grał przez t. k. o. w pierwszym star­
ciu z Surica, wreszcie w’ ciężkiej Ku­
bica znokautował w’ 3 rundzie Ma jora.

W ringu sędziował p. Fedorowicz, 
na punkty pp. Jelinek (CSR), Ćwi­
kliński i Matura.

Liga wcicsź zagadkq
Sensacyjna porażka „Wisły”

Ostatnie rozgrywki ligowe dostarczyły znów kilka sensacyjnych wynf- 
| ków. Trudno jest w obecnej chwili zorientować się w klasie poszczegól- 
I nych zespołów, gdytż wyniki przez nie uzyskiwane są co niedzielę praw­
dziwą niespodzianką. Dość wspomnieć, że Garbarnia, która ostatnio w 
Poznaniu pokonała bezapelacyjnie w wysokim stosunku mistrza Polski — 

i Wartę, w ub. niedzielę na własnym boisku zaledwie zremisowała z put- 
Isiderem — ŁKS. Na równym poziomie utrzymuje się tylko Ruch, war- 
j szawska Legia i Cracovia.
i A oto wyniki:

Najbliższe spotkania 
bokserów 
„Zjednoczenia"

BYDGOSZCZ (a) Drużynowy 
mistrz bokserski Pomorza — „Zjed­
noczenie" — Bydgoszcz wyjeżdża 
w najbliższych dniach do Radomia I

I Wrocławia. Bydgoszczanie spotyka-1 
! ją się w dniu 6. 5. 48 r. w Radomiu I 
; w meczu rewanżowym z „Radomia-1 
■ kłem" i 9. 5. 48 we Wrocławiu z i 
I tarnt. IKS. W ramach tego meczu i 
i dojdzie do sensacyjnego pojedynku I 
Kruży z Symonowiczem. Bokserzy •

I „zielonych" pilnie przygotowują się 
do tych występów. Kierownictwo 
sekcji bokserskiej „Zjednoczenia" 
objął w tych dniac„ znany na na­
szym terenie dzaiacz sportowy i sę- j 
dzia bokserski p. Kacprzyk.

Lsgla — Wisła 4:1 
Garbarnia — ŁKS 0:0 
Ruch — Tarnovia 4:2 
Rymer — Warta 2:3 
Cracovia — Widzew 2:1 
Polonia (W)—Polonia (B) 1:1 
ZZK — AKS 1:2

TABELA ROZGRYWEK
gier pkt. st. bn

1. Ruch 5 10 18:5
2. Legia 5 8 11:5
3. AKS 5 8 13:7
4. Cracovia 5 8 11:8
5. Wisła 5 5 14:7
6. Garbarnia 5 5 6:3
7. Polonia (B) 5 5 8:13
8. Rymer 5 4 8:7
9. Tarnovia 5 4 7:11

10. Warta 5 4 8:13
11. ZZK 5 3 7:10
12. Polonia (W) 5 3 10:5
13. Widzew 5 3 7:16
14. ŁKS 5 1 8:17

Finały mistrzostw
tenisowych Anglii

LONDYN. W mistrzostwach teni- 
sowych Anglii na kortach twardych 
dokończono, przerwane z powodu de­
szczu spotkanie półfinałowe w grze 
podwójnej panów między parą Stur­
gess (Pol. Afryka) — Van Meegeren 
(Holandia), a parą Tloczyński—-Spy­
chała .Mecz, przerwany przy stanie 
6:1, 6:0, 1:6, 3:6 i 3:4 zakończył się 
zwycięstwem pary afrykańsko-holen- 
derskiei, która wygrała decydujące­
go seta 7:5.

W finale gry podwójnej panów pa­
ra Sturgess — Van Meegeren zwycię­
żyła parę Kukulievic (Jugosławia) — 

■ Ollif (Anglia) 7:5, 6:0, 6:1.
Tytuł mistrzowski w grze pojedyn­

czej pań zdobyła Hiltin (Anglia) zwy­
ciężając w’ finale Bosquet 6:1. 6:4. ■

W finale gry pojedynczej panów, 
zeszłoroczny zwycięzca turnieju — 
Sturgess pokonał Tloczyńskiego 6:2, 
6:3, 6:1.

OB®Z UnJ,
bokse ów-zw ązkowTów

WARSZAWA. W Sonie rozpoczął 
się obóz kondycyjny dla bokserów, 
którzy wezmą udział w Igrzyskach 
Sportowych Związków’ Zawodowych 
w Paryżu (9—16 maja).

Finał gry mieszanej zakończył się 
zwycięstw em pary S urgess — Quer- 
lier, która pokonała parę angielską 
Mansell — Middleton w stosunku 
6:2, 7:5, 6:2.

Zryw (Świętochł.) ■ Baildon 8:8
I ŚWIĘTOCHŁOWICE. Towarzy- 
i skie spotkanie bokserskie, rozegrane 
I pomiędzy „Zrywem’1 a ka’owickim 
„Baildonem" zakończyło się wyni­
kiem remisowym 8:8. W ramach tego 
meczu mistrz Polski Rademacher 
zmusił do poddania się w 2 rundzie 
Pieronczyka. zaś w wadze półciężkiej 
Urbaniak pokonał na pkt. Nierobe.

Obóz szczypifirnistów 
w Katowicach

KATOWICE. W związku z między­
państwowym meczem szczypiorniaka 
Polska — Szwecja 1 występami na­
szej reprezentacji na Igrzyskach Bał­
kańskich PZPR postanowił zorgani- 
zr ać 2-tygc-J’ :cwy obóz treningo­
wy, na który powołanych zostanie 
25 najlepszych szczypiornistów pol-

I skich.
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Wtorek, 4 maja 1948 r.
Katolicki: Floriana.
Słowiański: Wieńczysława.
Wschód słońca: 4.22, zachód: 19.33; 

rschód księżyca: 3.20, zachód: 14.02.
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z „Wene€f€| Bydgosko?

Oddzia* miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pód 

Arkadami), tel 24-29.

O mistrzostwo klasy „C“
W dniu 6 bm. o godz. 17 na boisku 

świtały odbędą się zawody w piłkę 
lożną z cyklu mistrzostw Pomorza 
:lasy „C“ pomiędzy KS „Samorzą- 
lowiec" a KS „Papiernia" (Fordon).

Zapisy dzieci 
do szkół powszechnych

I Inspektorat Szkolny w Bydgoszczy 
zarządza w dniach od 4 —10 bm. 
zapisy dzieci urodzonych w 1941 r. 

|do publicznych szk’ł powszechnych 
w Bydgoszczy i w powiecie byd­
goskim.

Zapisy przyjmują kierowmictwa 
szk ł na podstawie dokumentu uro­
dzenia i świadectwa szczepienia 
przeciw ospie.

Wyniki zbiórki 1-maiowei
Dotychczasowe pobieżne wyniki 

zbiórki na „Wspólny Dom" : 
stępujące: Bydgoszcz - miasto — 
262.500 zł; Toruń-miasto — 181.000 zł; 
Włocławek-miasto —164.300 zł; Gru- 
dziądz-miasto — 70.000 zł; Inowro- 
cław-miasto — 75.000 zł.

Miasta powiatowe (przeważnie bez 
gmin): .
67.000 zł; 
pin — I 
47.297 zł; 
chola — 
56.542 zł; 
Brodnica 
cław-powiat — 100.000 zł.

Są to dane przewa'nie z terenu 
samych miast, gminy wiejskie bo­
wiem jeszcze nie dostarczyły danych 
cyfrowych. Dotychczasowy więc wy­
nik zbiórki przekroczył milion zło­
tych. Spodziewany wynik ‘ogólny — 
dwa miliony złotych.

BYDGOSZCZ (re). Przy udziale 
władz, z wojewodą Kubeckim na 
czele, odbyła się w ratuszu konfe­
rencja, w czasie której kier. Państw. 
Zarzedu Wodnego w Bydgoszczy inż. 
Tychoniewicz wygłosił interesujący 
referat na temat przebudowy koryta 
rzeki Brdy w centrum miasta.

Przyczyną projektowanej przebu­
dowy górnego i dolnego koryta rzeki 
jest^konieczność przepuszczenia wez­
branych wód na dolny poziom Brdy 
żeglownej. Przed wojną istniało 
5 koryt odpływowych młyńskich ze 
starożytnymi, obecnie ju’ zniszczo­
nymi urządzeniami spustowymi „ja­
zami" oraz śluzami spustowymi. 
Obecnie istnieją tylko 2 jazy odpro­
wadzające wody Brdy Młyńskiej, 
a mianowicie: górny jaz ulgo"wy 
przy szałasie wiodarskim i przy 
Farze. Mimo tych pięciu jazów, przy 
katastrofalnym wylewie wody, Brda 
zalała cały teren młynów byd­
goskich. Obecne dwa jazy mogą od­
prowadzić tylko około 80 m’, przy 
czym przy wywołanej tym przepły­
wem szybkości wody następuje wy­
mycie dna na Brdzie Młyńskiej, a na 
Brdzie żeglownej tworzą się znacz­
nych rozmiarów wyspy i namuliska, 
utrudniające żeglugę i przyczyniają­
ce się do dewastacji koryta.

są na- j Ewentualna powódź i zatory lodo-

Aleksandrów Kujawski — 
; Lipno — 96.437 zł; Ry- 
50.000 zł; Wąbrzeźno —
Wyrzysk — 54.000 zł; Tu-

- 40.000 zł; (
Chełmno, Sępólno, Szubin, nieczność 
itd — 213.000 zł; Inowro-

we spowodować mogą uszkodzenie 
obu jaz w, budynków nadbrze'nych, 
mostu przy ul. Marsz. Focha i przy 
placu Daszyńskiego oraz spowodo­
wać zniszczenie porwanych wodą ba­
rek. Wskutek bardzo wąskiego ko­
ryta Brdy żeglownej, wijrcego się 
ostrymi serpentynami, w wysokim 
stopniu utrudniony jest ruch stat-

4.000 zł; Tu- ( kóiw i barek. Dalszymi powodami 
Chojnice — przebudowy koryta Brdy jest ko-

uporządkowania gospo­
darki wodnej, zapobieżenie zanie­
czyszczeniu wód Brdy, spowodowa­
nych brakiem kanalizacji w budyn­
kach nadbrzeżnych, usunięcie z ko­
ryta rzeki Brdy górnej nagromadzo­
nych ,pni, głazów, powodujących wiry 
i przecieki i zagracających tym sa­
mym katastrofą (rok 1929). Przebu­
dowa koryta rzeki jest pomyślana

nie tylko w interesie administracji czyń na piękny park, szałasy i place 
dróg wodnych, ale również w inte­
resie państwa.

Projekt przebudowy przewiduje w 
zarysie następujące roboty: ujęcie 
koryta Brdy Młyńskiej od mostu 
przy ul. Marsz. Focha w dół za po­
mocą jednego łożyska, obejmującego 
wszystkie przepływy wód oraz bu­
dowę jednego jazu, odprowadzają­
cego wszystkie wody na kanał żeg­
lowny względnie ćeglowną Brdę; 
zasypanie wszystkich odnóg daw­
nych 
„Brdy 
mostu 
wanie 
nego z
biórkę jednego budynku typowo 
niemieckiego o ścianach ryglowych 
i budynku kaszarni.

Zdaniem referenta, należałoby po 
zasypaniu Brdy Młyńskiej cały ob­
szar „młynów bydgoskich" przezna-

koryt młyńskich oraz całej 
Weneckiej" przynajmniej do 
przy ul. Mennica; przebudo- 
i rozszerzenie kanału źeglow- 
przystanią dla statkćiw; roz-

sportu wodnego. Ściany domów 
przybrzeżnych, które prędzej czy 
później zawalą się, zburzyć i zamie­
nić stoki na Ogrody. I — wreszcie — 
w interesie komunikacji kołowej 
wykonać szosę między rynkiem 
(przez ul. Mennica) a placem przy ul. 
Sw. Trójcy, dla najkrótszego połą­
czenia jednokierunkowego między 
centrum miasta a ul. Grunwaldzką 
(drugi kierunek — wzdłuż ul. Dłu­
giej byłby zachowany).

Referat inż. Tychoniewicza wy­
wołał zrozumiałą i gorącą”dyskusję. 
W wyniku jej postanowiono powo­
łać specjalną komisję, celem której 
będzie szczegółowe rozpatrzenie pro­
jektu z punktu technicznego, żeglugi, 
urbanistyki itp. W skład komisji 
weszli: in'L inż. Hofman, Nowakow­
ski, Licznerski, Tychoniewicz, prof. 
Remer i nacz. Lewandowski.

TEATR MIEJSKI. — Wtorek, 
4 bm.: „Dom otwarty".

KINA. — Pomorzanin: Wśród 
ludzi. Polonia: Moje uniwersy­
tety. Wolność: Gospoda świą­
teczną. Orzeł: Mali detektywi. 
Gryf: Guwernantka. Bałtyk: Sy­
rena. Aktualności: Program nr 4.

DYŻURNY LEKARZ KOLE­
JOWY dnia 4 bm.: dr Bętkowski, 
ul. Grunwaldzka 55, tel. 32-52.

DYŻURY APTEK do 8 bm.: 
apteka „Pod Niedźwiedziem", ul. 
Niedźwiedzia 11, telefon 16-53 
i apteka „Przy Bielawach", Al. 
1 Maja 91, telefon 23-61.

PRZYCHODNIA PRZECIW- 
WENERYCZNA (Wały Jagiel­
lońskie 12) czynna codziennie 
od godz. 8 — 15. Osobne porad­
nie lekarskie dla mężczyzn we 
wtorki i piątki od godz. 8 —11, 
dla kobiet — w poniedziałki 
i czwartki.

Tragiczny powrót z zabawy
BYDGOSZCZ (re). W dn. 24 stycz­

nia br. odbywała się na terenie Pań­
stwowej Wytwórni Nitrozwiązków 
w Łęgnowie zabawa taneczna dla 
pracowników tej fabryki. Po zaba­
wie, około godz. 4, kierownik go­
spodarczy polecił szoferowi Kazi­
mierzowi Kafarskiemu odwieźć 
uczestników zabawy do Wypalenisk 
i Solca Kujawskiego. Kafarski za­
stosował się do tego polecenia i od­
wiózł samochodem ciężarowym roz­
bawione towarzystwo do Wypale­
nisk, po czym pojechał z resztą pra­
cowników, w ilości około 15 osób, 
do Solca Kuj. Tu' koło miasta zgasła 
jedyna w samochodzie prawa na- 
jaśnića (lewa była zepsuta) i drogę 
oświetlało tylko nikłe światło „miej­
skie". Brak światła i panujące ciem­
ności zdezorientowały szofera, który 
wprawdzie zahamował samochód, 

; nie zdołał jednak zapobiec wypad­
kowi. W chwili hamowania samo­
chód bokiem wpadł na drzewo, a 

! siedząca w aucie M. Olbrych ude- 
‘ rzyła głową o ścianę wozu tak sil-

rzuciła jej się krew, 
pierwszej pomocy 

z Solca Kujawskiego

1 Maja w Bydgoszczy

Tegoroczna defilada w Bydgoszczy w dniu Święta Pracy wypadła nadzwy­
czaj imponująco. W ciągu czterech i pół g odzin maszerowały Al. 1 Maja 
zwarte szeregi młodzieży, organizacji, cech ów, fabryk, itp. Na zdjęciach: 
Przemarsz oddziału „Służba Polsce" i efekto wny wóz Zw. Polsk. Artystów 
Plastyków.

nie, że z ucha 
Nieszczęśliwej 
udzielił doktor 
i polecił j.ą przewieźć bezzwłocznie
do Szpitala Miejskiego w Bydgosz­
czy. Na ratunek było jednak julż za 
późno. Na skutek wstrząsu mózgu, 
wgniecenia i pęknięcia prawej kości 
ciemieniowej, z pęknięciem podsta­
wy czaszki — denatka w drodze do 
szpitala zmarła.

Prokuratura wszczęła dochodzenie 
i pociągnęła do odpowiedzialności 
karnej szofera Kafarskiego, któremu 
akt oskar’enia zarzucił nieumyślne 
spowodowanie śmierci M. Olbrych. 
Oskarżony w dochodzeniu nie przy­
znał się do winy i twierdził, że wy­
konywał tylko zarządzenie swoich 
przełożonych, którym doniósł o ze­
psuciu się światła.

W myśl obowiązujących rozporzą­
dzeń Kafarski winien był jednak 
jako kierowca samochodu sprawdzić 
przed wyjazdem, czy wszystkie 
urządzenia i przyrządy mechaniczne 
działają sprawnie i nieuruchamiać 

wozu. Rozprawa oskarżonego 
odbędzie się w najbliższym czasie.

Środa, 5 maja:
6.00 Progr. og.-polski. 14.50 

Kursy radiowe dla nauczycieli — 
„Rozwój harmonizacji psychicz­
nej “. 15.00 Przegląd prasy. 15.10 
Progr. og.-polski. 15.50 Koncert 
reklamowy. 16.00 Progr. og.-pol­
ski. 20.30 Koncert życzeń. 20.50 
Progr. og.-polski. 22.45 Muzyka 
z płyt. 23.00 Progr. og.-polski. 
23.30 Zakończenie audycji.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
* „Halka"! Z powodu występu 

chóru w bież/ tygodniu, lekcja obo­
wiązkowa we wtorek, 4 bm. o go­
dzinie 19. — Zarząd.

* Roczne walne zebranie Aero­
klubu Bydgoskiego odbędzie się 
10 bm. w lokalu przy Al. 1 Maja 92 
w pierwszym terminie o godz. 18, 
w drugim terminie o godz. 18.30. 
Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

SPROSTOWANIE
W związku z otwarciem ogrodn- 

cukiemi „Bagatela" jej właściciele 
wpłacili na rzecz RTPD nie 3 tys. zł, 
jak to mylnie podaliśmy, a 10 tys. zł.

Spotkanie ligowe w szczypiorniaku

Zjednoczenie - Leopolia
Zniżka dla Czytelników IKP

BYDGOSZCZ. W dniu 6 bm. (lwię- j 
to Wniebowstąpienia Pańskiego) i 
o godz. 9.30 odbędzie się na Stadio- , 
nie Miejskim ciekawe spotkanie ___
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo ; szym zamieścimy kupon, po którego 
Ligi Szczypiorniaka mi ędzy Leopolia i okazaniu będzie można przy kasie 
(Opole) a miejscowym Zjednoczę- ; otrzymać bilet ulgowy na wszystkie 
niem. Zjednoczenie, kt re jest jedy- miejsca.

• nym reprezentantem Pomorza

Czytelnicy Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego korzystać będą przy wstę­
pie na tę imprezę ze specjalnej 
zniżki. W tym celu w dniu Jutrzej-

miejsca.
. Po spotkaniu w szczypiorniaku 

klasie państwowej, zechce w meczu , Leopolia — Zjednoczenie odbędzie 
tym wykazać, że nie przez przypa- się na Stadionie Miejskim punktual- 
dek znalazło się w Lidze Szczypior- ’ nie o godz. 12 — start do dorocznej 
niaka i w walce z renomowaną dru- , naszej imprezy, biegu na przełaj 
żyną Leopolii ,która jest jednym z o puchar Ilustrowanego Kuriera 
kandydat w na mistrza Polski, wy- ś Polskiego. Wstęp na tę drugą im- 
tę’y na pewno wszystkie swe siły. ! prezę bezpłatny.

w I

Otwarcie wystawy zbiorowej
Sensacja sezonu sportowego

- obowiąz-j Prawdziwą sensacją tegorocznego
kvw pracownic Kujawskiej Fabryki sezonu sportowego będzie mecz pił- 

” .karski między sekcji} młodzieżową
, ... . . Zw. b. Więźniów Politycznych, a re-
; mak, nalezaio między innymi spo- j prezentacja prasy pomorskiej. M-ło- 
■rz dzame miwnvrh . dzio> zbwp chce wykazaA ,;e obozy

pobierających ; koncentracyjne nie potrafiły jej zła- 
---- i odzieżowe.. • - - 

Okoliczność tę postanowiły nieuczci- ' 
we pracownice wykorzystać dla ' 
osiągnięcia korzyści materialnych ze' 
szkodą dla interesu publicznego i od 
czerwca do listopada 1947 r. pobie­
rały one dla siebie kilka kart nad­
liczbowe na 
względnie dla 
jących.

Na wniosek
Specjalnej Rafalską skazano na. larnym bramkarzem 
8 miesięcy, a Górniak na 4 miesiące Sper.nerem na czele, 
obozu pracy przymusowej.

— i ..Do czasu dzban wodę nosi 
i BYDGOSZCZ (re).

- Maszyn Rolniczych we Włocławku —
prac St. Borysowskiego i Z Kononowicza ,stanisławy Rafaiskiej i Marii g r-

Kultury i Sztuki, dokonanego w .rz.dzanie imiennych wykazów pra- ■ 
obecno ci przedstawicieli władz, or- —-i-- —-•------- 1
ganizacji społecznych, związków ar­
tystycznych, głos zabrał z ramienia 
zarz;du Zw. Zaw. Polskich Artystów 

| Plastyków prof. Turwid, nakreślając 
drogę talentu i pracy artystów, za­
nim przybyli oni na Pomorze.

Mieliśmy już w Bydgoszczy kilka­
dziesiąt stałych i objazdowych wy­
staw, 
stwo i 
coraz 
coraz ■ 

' na Po.
wybitnych artystów — to dla niej

' W Pomorskim Domu Sztuki nastą­
piło otwarcie wystawy zbiorowej 
prac Stanisława Borysowskiego i Ze- 
nona Kononowicza. reprezentujących 
powa'ne ośrodki Pomorza, .jak To­
ruń i Szczecin.

Artyści, którzy przedstawili nam 
swój dorobek pracy powojennej, są | 
pedagogami wielu młodych artystów, ; 
dla których są wzorem pracy i pra­
cowitości. Dorobek ich przedstaw a 
naszą najmłodszą sztukę malarsk-, 
nie tylko w zasięgu pomorskim, ale ’ 
ogólnopolskim.

Po otwarciu wystawy w imieniu 
wojewody pomorskiego p~zez mgr
Kowalkowskiego, nacz. Woj. Wydz. , nowy splendor, (dr).

które są dowodem, że malar- 
i plastyka pomorska osiągają 
wyższy poziom i ’’e Bydgoszcz 
więcej promieniuje kulturalnie 
■m.?rze. Otwarcie wystawy tak

cowników fabryki, 
karty żywnościowe j mać i ’e pragnie brać czynny udział 

i we wszystkich dziedzinach życia, 
i a więc i w sporcie. W rewelacyjnej 
reprezentacji PZbWP bramki bronić 
będzie znąny obywatel bydgoski — 
mec. Cieluch. W obronie zagra Za­
wadzki i drugi wietny reprezentant 
miejscowego obywatelstwa — Aga- 

W pomocy wystąpią: Mał- 
Ciemnoczołowski i Bogu-

i sławski. Atak w całoci składać się 
delegatury Komisji będzie ze student w UMK z popu- 

Rafalską skazano na, larnym bramkarzem hokejowym

nazwiska fikcyjne .... J | emski. 
os 'b już nie pracu- kowski

prasa wystawi niemniej rewelacyjną 
। drużynę. Spodziewać się należy, te 
na boisku ujrzymy prezesa Zw. Z-aw. 
Dziennikarzy RP, Oddział Pomorski, 
red. Wohla, naczelnego redaktora 
„Gazety Zachodniej" — Nowickiego, 
naczelnego redaktora 
morskiej" — Jacynę, 
mistrza kręglarskiego 
łychę, znakomitych

„Ziemi Po- 
popularnego 

— red. Ma- 
felietonistćw 

red. red. Dachowskiego. Edro i Ątrćb-
kę oraz cały szereg innych dzienni­
karzy z red. red. Fabiszewskim, Ku­
cińskim, Boruniem, Łabentowiczem 
i in. na czele.

Spotkanie powyższe odbędzie się 
punktualnie o godz. 17 w sobotę, 
dnia 8 bm. na Stadionie Miejskim. 
Zysk przeznaczony jest na kolonie 
letnie dla członków PZbWP. Ponie- 
wa' spodziewany jest wielki natłok, 

. . radzimy na bn-sko udać się stosuu-
Przeciw tak silnemu • składowi, kowo wcze.nie.
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Po zamachu na Ladasa
Radio Wolnej Grecji ostrzega...

do Jednego s najnikczemniejszych 
sługusów imperializmu amerykań­
skiego, który postawił przed plutona­
mi egzekucyjnymi setki bojowników 
ruchu oporu.

ATENY (obsł. wŁ). W dniu 1 ma­
ja dokonano w Atenach zamachu 
bombowego na greckiego ministra 
sprawiedliwości Ladasa w chwili, gdy 
jechał autem ulicami miasta. Mini­
ster został niebezpiecznie raniony od­
łamkiem granatu ręcznego. Po prze­
wiezieniu do szpitala został poddany 
operacji, lecz w godzinach wieczor­
nych zmarl.

Zamachowiec jest młodym robot­
nikiem, który niedawno został zwol­
niony z obozu koncentracyjnego na 
jednej z wysp archipelagu greckiego. 
W czasie dokonania zamachu został 
również zraniony odłamkami rzuco­
nego przez siebie granatu i znajduje 
się, jak donoszę w szpitalu. Zmarły 
minister miał opinię zaciętego wroga 
demokratów greckich i ma na sumie­
niu mnóstwo wyroków wydanych na 
uczestników powstania demokratów 
w r. 1944. Pogreeb Ladasa odbył się 
w Atenach w dniu wczorajszym.

W zwięzku z tym zamachem wpro­
wadzono w Atenach i w Pireusie go­
dzinę policyjną, a w całej południo­

wej Grecji sądy wojenne. Terror wo­
bec demokratów i partyzantów 
wzmógł się w całym kraju.

PARYŻ (PAP). Radio Wolnej Gre­
cji, donosząc o zamachu stwierdza, ie 
był to akt patriotyczny w stosunku

Radio Wolnej Grecji dodaje, ie nie 
był to pierwszy tego rodzaju czyn 
patriotów greckich i po zamachu na 
Ladasa inni przywódcy faszyzmu 
greckiego powinni mieć sćę na bao- 
ności.

Marszalek Żymierski
w Grudziądzu

GRUDZIĄDZ (np). Mieszkańcy Gru­
dziądza przeżywali w dniu 2 bm. 
swóg wielki dzień. Tego dnia do 
miasta przybyć dostojny gośić — 
Marszałek Polski Żymierski i doko­
nał otwarcia mostu pontonowego. 
Drugim, kulminacyjnym punktem 
uroczystości, było wręczenie Mar­
szałkowi dyplomu honorowego oby­
watelstwa miasta. Ta podwójna 
uroczystość była wielkim zamani­
festowaniem miłości Narodu Pol­
skiego do jego żołnierzy.

kich zakątków ziem polskich przy- ' jest także przedstawiciel 
bywały wycieczki eelem zwiedzenia 
Targów. Z Warszawy przybyło 
8 wielkich autokarów marki „Chaus- 
son*. Na ulicach miasta widniały 
nawet taksówki z Warszawy. Ilość 
zwiedzających Targi dochodziła do 
80.000 oeób.

POZNAŃ fSł. t>o Poznanie przy­
była w dniu 3 maja własnym samo­
chodem wycieczka 8 dziennikarzy 
czechosłowackich a 1------------- .

Franta" i „Zivnastenckie Noviny".

SPROSTOWANIE

W podanej w dniu wczorajszym 
wiadomości o przeniesieniu na Uni­
wersytet Poznański znanego bakte­
riologa polskiego zakradł się błąd, 
wskutek czego zniekształcono na­
zwisko znanego uczonego, które 

______ ______________________ brzmi prof. Rudolf Weigl, a nie 
czechosłowackich a Morawskiej ' Weiger, jak to mylnie zostało po- 
Ostravy. przeważnie wspólpracowni- j dane. Prof. Weigl jest twórcą zna­
ków ^Novej Svobody*. Wśród naeh ! nej szczepionki przeciwtyftisowej.

łeczeńetwu zaznaczył, ta» Wojsko 
Polskie jest związane silnymi węz­
łami ze wszystkimi warstwami na­
rodu i że wyrćtźnienie, jakie go w 
tym dniu spotkało, jest wyrazem 
uznania dla całego wojska.

Kronika Targów
POZNAŃ (S). Wczorajsza nie­

dziela była dla tegorocznych Między­
narodowych Targów Poznańskich 
dniem rekordowym, jeżeli chodzi

Marszałek, dziękuj ąc całemu spo- o frekwencję publiczności. Zewszyst-

Mc 2.V.194S r. zasnęła w Panu po długich I ciężkich aierpie- 
mach nasza ukochana matka, babcia i prababcia

ś, p. Michalina ■ Goszczyńskich

przeżywszy lot 74. o czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

Rodzina
Pogrzeb odbędzie się dntc S moja o godz. 16.00 z kaplicy 

cmentarze tłarofarnego przy ui. Grunwaldzkiej.

Bydgoszcz, Mochle. a*B?

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
Czesław Skrzypek i S-ka 05204 

Łódź, Nowomiejska 3 (w podwórzu) teł. 277-32 
Duży wybór bielizny damskiej, męskiej, dziecięcej 
i drobnej galanterii. Sprzedaż tylko hurtowa. 

Prowincja za zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy.

MWHi'iiui.iin.riiiiiiuinnii.iiiiiiiiiu.i.uiiuiiii

Worki jutowe 
i papierowe, nowe i używane. 
Sienniki jutowe. Torby papierowe 
3-4 warstwowe. Płachty jałowe 

i brezentowe 
p o 1 e e a 

Poznańska
Fabryka Worków 
i wyrobów brezento­

wych 
POZNAŃ

uL Przemysłowa 33 tel. 18-4Ó 
Kupujemy w każdej ilości worki 
używane również podarte, oraz 
plandeki, brezent i jutę z opako­
wań. 04919
Miiiiiiiiiiiinnifiifwiiiiiuii1 uiiii'iiiiUMUiy.'M

WŁOSIE KOŃSKIE
(ogony) każdą ilość kupuje 
Drężkowski i Ska, Bydgoszcz, uł. 
Wyzwolenia 1 (przy Placu Tea­
tralnym). (3289

Kupię maszyny 
stolarskie:
1 frezarkę, 1 taśmówkę, 1 kom- 
binowanq heblarkę, 1 motor 
elektr. 5 PS, 220 prqd łtały 
1400 obr., 1 motor elektr. 3 PS 
220 prąd stały 800-1000 obr. 
Oferty pod „MASZYNY ', IKP 
Bydgoszcz 3*38

[WAKACJE DLA WSZYSTKICH 
;Ozieci w wieku szkolnym i osoby starsze na turnus wypoczynkowy przyjmują 
•Siostry Pasterki. - Wikt i opieka zapewnione. — Geny przystępne. — Informacji 
: udziela do dnia 5 czerwea Zakład Opiekuńezo-Łeezttiezy ,.Caritas**, 
■p-ta Tuczno Kraińskie via Bydgoszcz - Piła. — Znaczek na odpowiedź. 05272

Księgarnia, Skład Nut I Antykwariat

P. CZEKALSKI
Poznań, Walki Młodych 10 (Podgórna)
Poleca bogato zaopatrzone działy książek antykwa­

rycznych z wszystkich dziedzin wiedzy.
kz________ ________ _______________________ -

Artrełyzm—Reumatyzm eiarpienia pourazowe,.
nerwowe, ischias

CHOROBY KOBIECE i

lecz, Inowrocław - Zdrój
Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska

KREM przwiw piegom AXEL A |

Apt. J. GADEBUSCHA w POZNANIU 08262 | 
od 35 lat znany i skutsczny kosmetyk <

Murarzy 
do robót akordowych, na wsi 
przyjmie w większej ilości

Spółdzielnia Budownictwa Wiejskiego 
„SamopomocChłopska" Oddział Pomorski 

Zgłaszać się w Bydgoszczy, Dworcowa 1 
(Spółdz. Dom Towarowi) lub w Pow. Biurach 
Odbudowy (Starostwa Powiatowego) w Ino­
wrocławiu, Wyrzysku, Chełmnie, Lipnie, Rypinie, 
Aleksandrowie Kujawskim, Włocławku. essx

ROZPOWSZECHNIAJCIE „IKP“

Przedstawicieli 
na wo|. bydgoskie 

poszukuje 05196

Fabryka lalek „E R E S"
SOSNOWIEC, ulica Targowa 8

[ | KOMUNIKATY |

Walne zebranie Aeroklubu 
Bydgoskiego.

Zawiadamiamy niniejszym wszy­
stkich członków, że roczne wal­
ne zebranie odbędzie się dnia 10 
maja br. w lokalu A. B. przy Al. 
1_go Maja 92 w pierwszym ter­
minie o godz. 18, w 2-im termi­
nie o godz. 19.30. Zarząd Aero­
klubu Bydgoskiego. (05275

OGÓLNOPOLSKI___ ___
PROGRAM RADIOWY

Środa, dnia 5 maja 1948 roku.

6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 
6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Program 
dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Zegarykna muzyczna. 8.20 Infor­
macje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 „Zaklęty dwór" — 
powieść W. Łozińskiego. 8.50 Muzyka. '9.00 Audycja dla szkół. 
9.15 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 To warto przeczytać — poga­
danka. 12.30 Koncert dla młodzieży. 13.30 Muzyka. 13.40 Audycja 
Ministerstwa Oświaty, 14.00 Beethoven — kwintet op. 16 na forte­
pian, obój, klarnet, fagot i róg. 14.30 Świat jest piękny i ciekawy 
— pogadanka dla dzieci. 15.10 Reportaż pt. M. U. Z. czyli Morski 
Urząd Zdrowia — Gdańsk. 15.20 Muzyka rozrywkowa w wyk. Lis_ 
sowskich (banjo i bałałajka) Gdańsk. 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.25 Skrzynka PKO. 16.30 U poetów staropolskich — audy­
cja literacka. 17.00 Melodie operetkowe — Mata Orkiestra PR 
17.45 RUL — wykład z cyklu „Kraj i ludzie". 18.00 Lekcja języka 
rosyjskiego. 18.15 Audycja rozrywkowa w wyk. zespołu instru­
mentalnego J. Cajmera. 18.45 „Zaklęły dwór" — powieść W. Ło­
zińskiego. 19.00 Audycja dla wojska. 19.30 Wieczorna serenada. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.50 „Rok 1848 na Pomorzu Kaszub­
skim" — odczyt Fr. Truki. 21.00 Audycja chopinowska w wyk. Ha­
liny Czerny-Sfefańskiej. 21.30 Z życia Związku Radzieckiego. 21.50 
Pogadanka sportowa. 22.00 Muzyka lekka. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.15 Program na jutro. 23.30 Zakończenie audycji, hymn.

SPRZEDAŻ

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 

poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz­
towym. (05259

Łódź 
motorowa 4 osobowa z motorem 
Malcherck w bardzo dobrym sła­
nie do sprzedania. Wiadomość 
Rada Zakładowa Rektyfikacji 
Państwowego Monopolu Spirytu­
sowego w Złotowie, woj. Szcze­
cińskie. (3420

D. K. W.
350, sprzedam Bydgoszcz, Grun­
waldzka 10/3. 16 — 20. (3435

Maszyna 
waflarska gazowa półautomat do 
wypieku wafli stożkowych do lo­
dów okazyjnie do sprzedania. — 
Zgłoszenia Wifte-Radziński, Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 112. (05281

|j| KUPNO |H

Srebro
(monety, złom, wyroby) kupuje 
stale Fabryka Fotochemiczna 
„Alfa", Bydgoszcz, Garbaty 3. 

05279

■
t Ogłoszenia do

ILUSTROWANEGO

KURIERA POLSKIEGO 
z miasta Poznania i okolicy 

przyjmuje codziennie nasz oddział 
w Poznaniu, ulica Działyńskich

.■■■'. ..■■■.= telefon nr 41-57 ===== 
od godz. 8 do 15

w niedzielę od godz. 8 do 14
Oddział p r zyj m u j e również prenumeratę 

miejscową i zamiejscową
05167

Futra, । Rutynowana
skórki futerkowe surowe, wyprą- j maszynistka natychmiast połrzeb- 
wione, kupuje dobrze płacę. — na, — Fabryka Fotochemiczna 
Wiśniewski, Gdynia, Swięłojań- ! „Alfa", Bydgoszcz, Garbary 3.
ska 36. (05264 05278
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| WOŁIK POSADY | ||

Buchalter.bilansrs ta, 
oraz kalkulator (siły rutynowa­
ne) potrzebni od zaraz. Zgłosze­
nia z dokładnymi ofertami, ży­
ciorysem i wymaganą oensją 
przyjmuje Obóz Pracy w Potuli- 
cach poczta Nakło n/Noł. (3428

Jednego 
księgowego (wq) oraz jedną siłę 
pomocniczą do księgowości z 
praktyką przyjmie natychmiast — 
Państwowa Fabryka Makaronu I 
Środków Spożywczych „Kometa" 
Bydgoszcz, ul. Chrobrego 14.

05280

8

i

i

Mistrz 
dyplomowany, kotlarz żelaza z 
kartą rzemieślniczą, długoletnia 
praktyka, spec, na roboty repe- 
racyjne kotłów parowych wys. ci­
śnienia, przyjmie odpowiednie 
stanowisko kierownicze. Propo­
zycje kierować listownie do dnia 
20 maja 48 r. pod Nr „298" — 
Biuro Ogłoszeń i Reklam, Czę­
stochowa, Aleja 61. (05231

Kalkulator — 
rezliczeniowiec, siła wykwalifiko­
wana natychmiast potrzebny, — 
Fabryka Fotochemiczna „Alfa", 
Bydgoszcz, Garbary 3. (05277

| WACYPCSZUKUJA^H

Ogrodnik
22 lata praktyki, kawaler poszuku 
je posady samodzielnej zaraz. — 
Oferty Sziller, Zakrzewo, p. Kłec­
ko, pow. Gniezno. (05282 
Ul UNIEWAŻNIENIA |J|

Unieważnieni 
zagubione dokumenty: książkę 
wojskową RKU Gniezno, legity­
mację Straży Pożarnej. Jóżwiak 
Józef, Świątniki Wielkie, Gniezno. 

05234
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J | MATRYHOWMJE | J

Panne
ciemne szatynkę, lał 32, «4asnd 
przedsiębiorstwo, nawiąże 
respondencję panem do lei 40. 
Cel matrymonialny. — Tylko po_ 
ważne oferty proszę kierować do 
IKP Bydgoszcz pod Poznaniańka.

3436

Pamiętał. .
że „Diana" dysponując wielkim 
wyborem partii, ułatwia szybkie 
nawiązanie znajomości I zawarcie 
małżeństwa. Dyskrecja zapewnio­
na. Oferty z fotografią kierować: 
„Diana", Poznań, Skrytka 138L 

05273

Przystojny, 
inteligentny, kawaler lał 47, rotnłłi 
nie posiadający gospodarstwa, 
poślubi właścicielkę ziemską. -m 
Oferty Poste-resłante „Rolnik*, 
Nowy Sącz 1, Małopolska. (3439

Pomói
zniszczonej Warszaw^

— Kiedy on się wresz­
cie zdecyduje oświadczyć?

(The Saturday Evening 
Post)

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz, Focha » 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I' PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
<M. Jagiellońska 2 fPod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższa slią nie 
odpowiadamy Rękopisów niezamówlonycb Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY .ILUSTR KURIERA POLSKIEGO’ W WIELKICH MIASTACH POL SKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP- 
WYDĄWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW" 

BYDGOSZCZ UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL. 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA; drobne po 23 a za siowo Poszukiwanie 
orany t5 z zs s»owo Minimalna oplata za 10 słów Tłusty' 

druk 100’/, drożej
Ogłoszenia milimetr w tekście nd 00—145 a, za tekstem 
od 25—00 z), nekrologi od 20—100 a za 1 mm. Niedziele 
i święta 3W« drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielfil Wydawniczej ^ZRYW" w Bydgoszczy, uh Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. £-854712


